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"CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty w tek- $ 
ście 50 gr.. za tekstem Ñ 
40 gr Ogłoszenia tabe- K 
taryczne 50 proc a 
swiateczne 25 roa. 
drożej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy. 
Da poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniei 1 
Konto czekowe PRO 
Warszawa 65 870. 
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AURETA 25 WRECZ 


Niemcy zrywają z systemem zasiłków dla bezrobotnych. 


wskiego 


7; CZELADŹ, Rynek 


eT REWON WAED WILOZZIO CAŁ 


Będą premiowane przedsiębiorstwa, dające pracę bezrobotnym. 


BERLIN, 74. Olbrzymie wrażenie w 
sferach gospodarczych i politycznych 
wywołała wiadomość o zaniierzonej re 
organizacji systemu pomocy dla bezro 
boinych w Niemezech. 


Z oświadczetia, jakie złożył na kon- 
gresie partji demokratycznej w Sztut- 
garcie minisier skarbu i wieepremjer 
dr. Dietrich wynika, że Niemcy zamie 
rzają zerwać z metodą zasiłków dla 
bezrobotnych. uatomiast w miejsce te- 
go zaprowadzić system premjowania 
przedsiębiorsi». które zobowiążą się za 
trudriać bezrobotnych. 


Min. Dietrich oświadezył, iż na dal- 
szą metę jest rie do zniesienia taki 
stan, aby 3 miijardy marek rocznie (z 
górą 6 miljonów złotych) szło na utrzy 
manie armji 4 i pół miljera bezrobot- 
nych. System irn deprowadził do zer- 
wania normalnseh stosunków, jakie 
winny istnieź między pracodawcami i 
pracobioreami. a także do demoreliza- 


PAS TRANSMISYJNY 
zmiażdżył robotnika, 
WILNO, 8. 1. Wczoraj w fabry 
ce makaronu wydarzył się nieszczę 
śliwy wypadek. Mianowicie pracow 


nik tej firmy, Malinowski Broni- 
sław, puszczając w ruch maszynę 
zawadził ubraniem o pas transmisyj 
ny. Zanim zdołał się zorjentować, 
ua się stało, koło rozpędowe porwa- 
ło Malinowskiego i wcisnęło w try- 
by maszyny. Po zatrzymaniu moto- 
ru wydobyto Malinowskiego, dają- 
ecg słabe oznaki życia. 
MUSSOLINI POD CENZURĄ 
WŁADZ FRANCUSKICH. 


PARYŻ, 8. 1. W kinoteatrach 


2aryskich pojawiła się sensacyjna ` 


nowość w postaci „wywiadu filmo- 
wego* z dyktatorem Włoch Musso- 
inim. 


Aczkolwiek dodatki dźwiękowe 


" nie podlegają cenzurze, film ten mu 


siano przedłożyć cenzorowi, który 
natychmiast przekazał go minister- 
jum spraw zagranicznych. Po 
trzech dniach z Quai d'Orsay nade- 
szła odpowiedź, zezwalająca na wy 
świetlanie „wywiadu“. 


5 ŚMIERTELNYCH OFIAR 
wielkiego lotu włoskiego. 


RZYM, 8. 1. Dopiero obecnie, 
mimo zachowywania przez wiadze 
włoskie ścisłej tajemnicy, wyszło 
pa jaw. iż przelot eskadry min. Bal- 


bo do Brazylji pociągnął za sobą 5 
ofiar w bdziach. 


Podczas startu z Bolama w por- 
tugalskiej Gwinei jeden z wodno- 
płatowców. wzbiwszy się zaledwie 
na wysokość 50 metrów, runął w 
morze. przyczem został poważnie 
uszkodzony pływak. Znajdujący się 
w pływaku mechanik zginął 

Drugi wodnopłatowiec po 10-mi 
nutowym locie musiał również opu 
Ścić się na morze. przyczem wsku- 
tek zbyt gwałtownego zderzenia z 
powierzchnią wody stanął w pło- 
mieniach. Cała załoga, a więc dwaj 
oficerowie, mechanik i radjotelegra 
fista. zginęła. Samolot zatonął. 

Na miejsce zniszczonych apara- 
tów wystartowały dwa zapasowe, 
które jednak, jak to już donosiliś- 
my, opadły na Oceanie. 


cji ogromnej masy bezrobotnych. Nie 
bezrobocie, ale produkcję należy finan 
sować — oświadczył p. Dietrich. 

Jak się okazuje, plany rządu Rzeszy 


na rozprawie 


RYBNIK. 5. 1. Rozpoczęta wczo 
raj rozprawa aolasowicka, od ` po- 
czątku już toczyć się zaczęła pod 
znakiem usiowań, związanych z li- 
nją ogólnej posityki „Volksbundu*. 
Przejawiło się to zwłaszcza w wnio 
skach obrony, zmierzającej wszelkie 
mi siłami dc cdroczenia rozprawy. 
Pozornie mmtywy polityczne nie są 
uwypuklane a jednak ciążą na ca- 
łej sprawie. 

Z calego zachowania się oskarżo 
nych bezstronny widz nabiera prze 
konania, że są znakomicie instruowa 
ni. Pytania za: obrony, sugerujące 
oskarżonych, że zeznania zostały wy 
muszone praez policję wprost tortu 
rami, zmierzają do wywołania odpo 
wiedniego nastroju, a pojętni ucznio 


PPT N A PRN E N E ES A Sa TRZ OLE 


Ponury cień polityki „V 


w myśl wytycznych dr. Dietricha na- 
potykają na opór zarówno związków 
zawodowych, jak i organizacyj praco- 
dawców niemieckich. 


ERUIT EDER PYCZKA, EUNE UON Aa ZAA 
P MAAA EŃ a TL 


olksbundu” 
golasowickiej. 


wie, wobec tego, iż podstawą aktu 
oskarżenia są dochodzenia nie poli 
cyjne, lecz sędziego śledczego, nie 
zawahali się twierdzić, że sędzia ze 
znania wymuszał... 

Jaskrawe te kłamstwa zostały 
przypieczętowane wynikiem docho- 
dzeń prokuratora, /_ przeprowadzo- 
nych na sk itek pojawienia się . ich 
przedtem i w ; rasie niemieckiej. Za 
przeczyli tez temu zawezwani na 
dziś świadkow:e. 

Z wyjątkiem trzech oskarżonych 
Kubli. Watula i Świeżego, których 
wina jest zby: jaskrawą i istnieją co 
do niej zbyt konkretne dowody, re- 
'szta w czamimi się wypiera, cofając 
poprzednie zeznania. 


Wykrycie spisku na Kubie. 


Konfiskata bomb dynamitowych. 


HAWANA, 8. 1. (wł.) Wykry- 
to tutaj spisex którego członkowie 
zamierzali "wysadzić w powietrze 
kilka gmachów na Kubie. 


W związku z tem aresztowano 
kilkunastu spiskoweów. W siedzibie 
spiskowców znoleziono bomby, ma- 
jące po kilka Eilogramów dynamitu. 


Dziki strajk na kopalniach Slaska niemieckiego 


BRLIN, 8 1. (wł.) Liczba straj 
kujących górników w zagłębiu wę- 
glowem zmalala i wynosi obecnie 
3.600 osób. Wkopalniach, znajdują- 


"cych się w okręgu Zabrze wszyscy 


górnicy wrńcih do pracy. W Sośni- 
cy przy rannej zmianie tylko 10 
proc. nie staw ło się do roboty, pod 
czas, gdy przy nocnej zmianie liez- 
ba strajkujących wynosiła 40 proc. 

Przed szybami kopalni Abwehr 


wydarzyły się walki pomiędzy ko- 
munistmi, a robotnikami, zdążają- 
cymi do kopalni. Policja interwe- 
njowała. Przed kopalnią Królowej 
Ludwiki 800 strajkujących zaatako- 
wało policję, która w obronie włas- 
nej musiała użyć pałek gumowych. 

W kopalni Preussen strajkuje 
około 200 osób na ogólną ilość 1400 
robotników. 


Wykrycie organizacji terorystycznej w Rumunii. 


BUKARESZT, 8. 1. (wł.) 
mieście Soroka, w Besarabji wykry 
to tajną organizację terorystyczną 
komunistyczną,  otrzymującą in- 
strukcje z kominternu. 


W związku z tem aresztowano 
30 osób. W czasie rewizyj znalezio- 
no broń i wiele materjału wybucho 
wego. 


538 rybaków uniesionych na krze 


Gwałiowne burze na wodach sowieckich. 


RYGA, 6. 1 Na morzu Czarnem 
panuje silna burza, która wyrządzi 
ia wielkie szxody w portach sowie- 
ckich Żegluga morska zupelnie u- 
stała. Również większe okręty kur- 
sujące między Odesą a Stambułem 
wskutek burzy pozostają w portach. 

Okręty „henin“ i „Gordiejew* z 


wielkim trudem dotarły do Sewasto 
pola. 
Również na morzu Kaspijskiem 


„szaleje silna barza, której ofiarą pa- 


dło 58 rybaków zaniesionych `na 
krze na otwarte morze. Wysiane na 
pomoc okręt, wojskowe zdołały ura 
tować tylko 7 rybaków. 


Trocki przyjeżdża do Norwegii z wykładami 
dla studentów. 


OSLO, 8. t. (wł.) Starania Tro- 
ckiego o wizę do Norwegji zostały 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. 
W drugiej połowie stycznia przewi 
dziany jest przyjazd Trockiego do 


- Oslo. 


Rząd norweski udzielił wizy 
Trockiemu pod warunkiem, że w 
czasie wykładów wygłoszonych dla 
studentów nie będzie poruszał 
spraw, związanych z Norwegją. ` 


Nr. 8; 


Cena numeru ff: groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-97. telefon roe- 
dakcji 6-92. telefon re- 
dakcji nocnej i dru- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PRO. 
Warszawa 55 079. 


kiego 19, tel 507: BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-38; DĄBROWA, 
GRODZIEC. i 


nica Kościuszki. 


REBECCA BZ LE 


DALSZE ZMIANY W MINISTE- 
KJUM OŚWIATY. 
WARSZAWA, 8. 1. (wł.) W mi- 
nisterjum oświaty nastąpiły dalsze 
zmiany w składzie personalnym. 
Zwolnieni zostali z zajmowa- 
nych stanowisk: dr. Rejter, naczel- 
nik wydziału szkolnictwa powszech 
nego, dr. Gubrynowicz, naczelnik 
wydziału organizacyjnego, dr. Rad. 
wan, nacz. wydz. programowego i 
wizytatorowie: dr. Mikułowski, dr. 
Petkiewicz, oraz dr. Bożewski. 


POSIEDZENIE SEJMU 13 B. M. 


WARSZAWA, 8. 1. (wł.) Mini- 
sterjam spraw zagranicznych wnie 
sie na plenum sejmu wszystkie za- 
ległe umowy międzypaństwowe, ja- 
kie zostały w ostatnich ezasach za* 
warte. 

Plenarne posiedzenie sejmu od- 
będzie się 13 bm. 


MISS JOHNSON OSOBIŚCIE 

chce się przekonać © możliwościach 
lotu nad Rosją. 

WARSZAWA, 8. 1. (wł.) Miss 


Amy Johnson ma zamiar polecieć 


do Moskwy awjonetką. Swój lot 
uzależnia pilotka angielska od ju- 


trzejszych biuletynów meteorologiez 


nych. 


O ile warunki atmosferyczne o- 
każą się niepen.yślne, pojedźie po- 
ciągiem pośpiesznym do Moskwy, 
celem poinf «xviewania się na piej- 
seu ćo do warnnków ladowania j 
przelotu przez xosję. Gdyby władze 
sowieckie odradzały pilotee angiel- 
skiej lot do Chin przez Syberję, o- 
dłoży swój zawiar do wiosny. 


WIELKA FABRYKA OBUWIA 
W PIOTRKOWIE. 


PIOTRKÓW, 8. 1. (wł.) Nowa 
fabryka obuwia czeskiego firmy Ba- 
ta ma być wybudowana w Piotrko- 
wie. ŚR 

Magistrat ofiarował na ten cel 
plac. Fabryka zatrudni 10.000 ro- 
botników i posiadać będzie garbar- 
nię. 


MIMOWOLNY ZABÓJCA. 


LWÓW, 8. 1. Uczeń szkoły me- 
chaniki w lotnictwie pod Lwowem 
niejaki Mysiak chciał sprzedać po- 
siadany rewolwer kucharzowi bur- 
gy tejże szkoły. W chwili demon- 
strowania broni pociągnął za Cyb- 
giel, dając przypadkowy strzał, któ 
ry zranit kucharza ciężko w pierś. 
W stanie nieprzytomnym odwiezio- 
no go do szpitala. 


DWA TRUPY W POKOIKU 
HOTELOWYM. 


PŁOCK, 8. 1. (wł.) W jednym 
z hotelów w !łońsku popełniła sa- 
mobójstwo zamieszkała tam młoda 
para mężezyzna w wieku około 
25 lat i kobieta lat 18. 

Samobójcy pozostawili listy, pod 
pisane nazwiskiem Henryka Bara- 
nowskiego z Warszawy, zam. Mar- 
szałkowska 62 i Heleny Heller, z 
Warszawy, Zakroczymska 6. 

Podczas rewizji w pozostałych po 
umarłych rzeczach, przy mężczyź- 
nie znaleziono książeczkę wojskową 
na nazwisk» Bolesława Siedika z 
Warszawy. 

Zachodzi podejrzenie, że również 
kobieta poda fałszywe nazwisko. 


Str. 2 


Prasa donosi że... 


— W sądzie okręgowym warszaw* 
skim odbyła się sprawa inżyniera Ja 
nusza Zajączken skiego, oskarżonego o 
shańbienie t5-!etnicj W. H., o czem swe 
go czasu cała niema! prasa donosiła. 

Oczywiście czyn p. inżyniera, nie 
mógł być przedmiotem jawnej, gorszą 
cej rozprawy, lo też odbyła się ona 
przy drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał inż. Zajączkowskiego na 
cztery lata tięzkiego więzienia. 

-— Ma. 9 o. m. odbędzie się doniosłe 
posiedzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów. 

Z szeregu ważnych spraw, znajdują 
cych się na p-rządku dziennym, wybi 
jają się na pisrwszy plan: wielki pro- 
gram gospodarczo - inwestyeyjny rzą 
du oraz program walki z drożyzną wy 
robów przemysłowych. 

— Wskutek zderzenia pociągów kole 
jowych na joduej z podmiejskich sta- 
eji londyńskich nasiąpił wybuch dwóch 
cysterm wyptisionyeh benzyną. 

W płomiensoch zgineły trzy osoby. 

— ŻZamieszkay w Gdyni Oktawjan 
Krawezyński rzeźniekim nożem zadał 
sobie kilka głębokich ran w brzuch i 
piuca. 

„Sąsiedzi odwieżłi  Krawczyńskiego 
do szpitala, g:tzie poddano samobćjeę 
natyeluimiastow*eł operacji. 

Sian jego jest groźny. 

— Nieznawi sprawey włamali się do 
urzędu pocztow:g0 w Wyrzysku na Po 
morzu gdzie perczbijali wszystkie biur 
ka i szafy, wyrróżniająe je calkowicie. 

Dotychczas vie ustalono sumy zra- 
bowanych pieniedzy. 

— Posteruuicwy p. p. w  Kówném 
Jan Horoszkiewicz jechał onegdaj w to 
warzystwie ki'xu gajowych lasu Lubo 
mirskich w odwiedziny do swojej mat 
ki. 

W pewnej chwili pijany Horoszkie- 
wiez zaczął sirzeiać z rewolweru na wi 
wał. 

Skutki tej radosnej strzelaniny 
były fatalne, jcdna z kul bowiem ugo 
dziła przypadkuwo gajowego Michała 
Pulewiaka, który padł trupem na miej 
Stu. 

Posterunkowego aresztowano. 

— Na terenie niedawno nawiedze- 
nym przez trzęsienie ziemi w Irpinji i 
„w Melfi zarejestrowano ostatnio sze- 
reg powtarzających się nowych wstrzą 
sów. j 

— Trybunał rewolucyjny w Mińsku 
rozpatrywał sprawę braci Piotra i De 
nisa Miorozewiczów, cskarżonych o pod 


pałenio skoiekiywizowanych gospo- 
darstw. 
Pastwą płuwnieni padło 16 zagród. 


Straty obliczono na przeszło 60.060 zł. 

Sąd skazał Piotra Morozewicza na 
karę śmierci, Denisa na 10 lat katorgi. 

Na rozprawie nie było świadków, 
sąd oparł się jedynie na dowodach, do- 
starczonych przez GPU. 

— 0d kiłku dni komuniści rozrzu- 
cają masowo na terenie województw 
wschodnich odezwy, skierowane prze 
ciwko t. zw. opcwycji prawicowej, przy 
czem wymieniają z imienia i nazwiska 
tych komunistów, którzy przeciwsta- 
wiają się wskazówkom emisarjaszów 
Stalina. 

Ta charakterystyczną akcja komuni 
stów spowodowana jest rozłamem, ja: 
ki w ostatnich dniach nastąpił w orga. 
nizacjach komunistycznych w Polsce, 

W niektórych okręgach na terenie 
województw wschodnich rozłam posu- 
nął się tak daleko, że w wielu miejsco 
wościach istnieją równoległe dwie 
organizacje komunistyczne, wierne 
wskazaniom obecnego rządu sowieckie 
go i drugie — oświadwające się za kie 
runkiem leninowskim. 

Men fakt właśnie  spowodewał, iż 
w masowo rozrzuconych odezwach us 
jawniono nazwiska „łeninowców”, wska 
zając w ten sposób władzom bezpieczeń 
stwa niewygodnych już | dla siobie 
estowarzyszów partyjnych. 

— W Kronsztadzie rozstrzelano 9-u 
wychowanków szkoły wojenno ~ mor- 
skiej imienia Wołodarskiego. "Władze 
bolszewickie zarzuciiy im stworzenie 


organizacji keairrewolucyjnej w poro 
zumieniu z 
nymi. 


działaczami emigracyj- 


Aiie BR 


A 4 z =  Orygini 
ODMRUZŻENIE 75% 
(z kogutkiem) „»ROZGL** leczy i gui 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 

dają apteki i składy apteczne 


PI 


Hasło wspólpracy z rządem, 
rzucone swego czasu przez klub 
sejmowy obozu Piłsudczyków, 
nie jest i nie było nigdy tylko 
politycznym  „manewrem  tak- 
tycznym', jak to się niejednokrot 
nie wydawało rodzimym staty- 
stom z opozycji. Hasło to kryje 
wielką treść nowoczesnego syste- 
nu pracy, który święci wielkie 
triumfy w Stanach  Zjednoczo- 
nych i w szeregu największych 
mocarstw europejskich. Jest to 
system pracy zespołowej, t. zw. 


"„„team-work'. 


„Team* — to zbiorowość, 
symbol uzupełniającej się współ- 
pracy: Slowo to zyskało sobie 
bardzo szerokie prawo obywatel- 
stwa i zastosowania. Określa się 
niem dziś zespoły ludzi, razem 
pracujących. Nie jest to bynaj- 
mniej grupa ludzi jednolitych 
pod względem swej fachowości i 
zadań pracy. Przeciwnie. — kla- 
syczny „team na. wysokim szcze 
blu organizaeyjnym składa się 
zazwyczaj z ciała badawczego, z 
aparatu wykonawczego i z wła- 
dzy organizacyjnej, — analogicz 
nie, jak to ma miejsce np. w or- 
ganizacji wojskowej, gdzie szła- 
by pełnią rolę cial badawczo- do- 
radczych i znajdują się poza wła 
ściwą linją aparatu wykonawcze 
go t. j. samych formacyj, — zaś 
naczelny dowódca jest cezynni- 
kiem realizacji i decyzji. 

Nie ulega wątpliwości, że pra 
ca zespołowa ogranicza „wolność 
indywidualną“ jednostki, „woł- 
ność“ oczywiście nadmiernie wy 
bujałą pod wpływem doktryn 
liberalno - demokratycznych na 
całym świecie, a wybujałą zwła- 
szczą w Polsce, gdzie indywidu- 
alizm posiadał odwieczne, złe tra 
dycje. Ale zato praca zespołowa 
jest wielokrotnie bardziej owoc- 
na, aniżeli sama tylko suma po- 
jedyńczych wysiłków ludzkich. 
Analizując dła przykładu tryb 
pracy przeciętnego lekarza, wi- 
dzimy, że jest on swego rodzaju 
omnibusem, do którego zgłasza- 
ją się pacjenci z najrozmaitszemi 
zapotrzebowaniami. W pracy tej 
typ lekarza, tytułującego się 
„doktorem wszech nauk lekar- 
skich”, czyni z konieczności wie- 
ie omyłek i nie jest w możności 
należycie wywiązywać się ze swe 
go zadania. Natomiast naodwrót 
— zespół lekarzy, pozostający 
pod odpowiedniem kierownic- 
twem praktyeznem, rozporządza 


dostateczną sumą wiedzy i do- 
świadczena, aby  zadośćuczynić 


potrzebom każdego pacjenta. 
Podobnie przedstawia się 
sprawa, jeśli pod tym samym ką 
tem rozpatrzymy pracę adwoka- 
ta, inżyniera, przemysłowca itp. 
Praca zespołowa jest w istocie 
swej demokratyczną i1 właśnie 
dzięki swej powszechności wnosi 
do życia publicznego wiele cen- 
nych walorów. Dla ilustracji wy 
starezy wziąć przykład, że każdy 
pojedyńezy przemysłowiec w po- 
stępowaniu swem mniej lub wię- 
gej zawsze pragnie ścieśniania 
plac robotniczych, a jednocześnie 
zniżenia cen produktów rolnych, 
ponieważ powiększa to jego zdol 
ność konkurencyjną, 
miast zespół przemysłowców kra 
ju musi patrzeć w swej polityce 
dalej i liczyć się z ewentualnością 
ograniczenia konsumcji przy sto 
sowaniu wyżej wymienionych 
metod działania. co odbije się ze 


nato- . 


ACA ZESPOŁO! 


zdwojoną siłą na rynku zbytu. 
Przykład powyższy zna Polska 
z własnego doświadczenia, ponie 
waż niestety tak właśnie postę- 
powali niezorganizowani przemy 
słowcy w okresie rządów przed- 
majowych. 

System pracy zespołowej zdo 
bywa coraz większe zastosowanie 
w życiu najważniejszych państw 
świata, sięgając już nawet do 
istoty struktury państwowej. 
Tak więe naczelna instytucja pra 
cy zespołowej w Stanach Zjedno- 
czonych, t. zw. „National Rese- 
arch Council“, będąca prawdziwą 
akademją pracy, jest ośrodkiem 
wiedzy i umysłowej twórczości 
tego państwa. Opinje „N. R. ©.“ 
cieszą się tak wielkim autoryte- 


tem, że przyjmowane są przez 


kongres Stanów Zjednoczonych 
do wiadomości bez  jakiegokol- 
wiekbądź sprzeciwu. Poza przo- 
dującą tu Ameryką, podobne in- 
stytucje centralne posiadają już 
Australja, Japonja -i Kanada, 
Anglja, Niemcy i Czechosłowa- 
cja. 

U nas system pracy zespoło- 


wej znajduje się dopiero w okre- 
sie pionjerskim. Hasło współpra= 
cy z rządem przyczyniło się do 
popularyzacji hasła współpracy, 
powszechnej. Plastyeznym wyra 
zem zdobyczy nowego systemu 
są u nas izby przemysłowo-han- 
dlowe, izby rzemieślnicze 
będące — aczkolwiek na drugo- 
rzędnym szczeblu — placówkami 
pracy zespołowej. 

Jak widzimy więc, zasada 
pracy zespołowej, rzucona w Pol 
see przez obóz pomajowy w for- 
mie nawoływań do powszechnej 
współpracy, rozwija się z dnia 
na dzień, stwarzając odpowiedni 
grunt do walki z wybujałym in- 
dywidualizmem, tak dosadnie 
uosobionym w poczynaniach opo 
zyeji sejmowej. Dalszy rozwój 
prae nad sformułowaniem tez 
ustrojowych, zawartych w przy- 
szłej konstytucji zgodnie z du- 
chem czasu, przyczyni się niewąt 
pliwie do dalszego zwycięstwa 
idei praey zespołowej nad roz 
strzeleniem pomysłów domorosłe 
go „geniuszu indywidualnego“. 
J- D. 


„chrześciiaństwe nie jest zgoóne z charakterem 
` Fiemiec”. ~ > 
Szczere wyznanie generała ! udendorffa. 


Niemey, przy całej swojej dzi- 
kości, uważają się za arey-chrześć- 
jan i ciągle powtarzają swoje po- 
wiedzenie o 

„niemieckim Bogu“. 

a gniewają się bardzo, jeżeli inne 
narody odmawiają im wprost wszel 
kiego zmysłu chrześćjańskiego. 

latego bardzo ciekawe jest o- 
świadczenie w tym względzie jedne 
go z wielu bożyszez niemieckich, 
mianowicie generała Ludendorffa, 
który uczynił je w liście, wystoso- 
wanym w odpowiedzi na krytyczne 
uwagi pewnego dziennika w mieście 
Saarbricken. 

„Zanim zecheecie się bardziej 
jeszcze spodlić dalszemi ujemnemi 
uwagami o mojej osobie, proponuję 
wam, ażebyście, na wzór narodowo- 
sot > rezmych studentów, którzy 
zres..« -ą bezwzględnie wrogo uspo 
sobieni względem mnie, zecheieli się 
zająć 
religijno - filozoficznemi 

mejej żony, 
które zawierają największe myśli, 


dziełami 


jakie zostały napisane . od czasów 
Kanta i Schopenhauera. 

„Nie potrzeba mi dodawać, że 
ja podzielam zupełnie poglądy mo- 
ej żony na niemieckie pojęcie Bo- 


gdl że 

-odrzucam  «ciirześćjaństwo, jako 
uiezgodne z niemieekim charakte- 
£ - 3 Š rem*. PASA z A 


W liście jest mowa o drugiej żo- 


nie Ludendorffa, który się rozwiódł 


z pierwszą swoją małżonką, a ona, 
wzamian wydała książkę, opisującą 
swoje pożycie z nim i bardzo ujem- 
nie go charakteryzującą. 

. Ta druga żona opanowała Lu- 
dendorffa zupełnie. 

Ż zawodu jest doktorką medy- 
cyny, ale zajmuje się wszystkiem, 
narzuca swoje zdanie mężowi, przez 
co już niejednokrotnie go skompro- 
mitowała w opinji publicznej, jak 
naprzykład każąc mu, aby dawal pie 
niądze jednemu z wielu oszustów, 
którzy powiadają, że wynaleźli spo 
sób 
a złota. 


fabrykowania sztucznego 


Emigranci rosyjscy gotowi 
| do marszu na Nioskwe. 


W dzienniku rosyjskim „iosied 
nije Nowosti*, wychodzącym w Pa 


"ryżu, ukazał się wywiad z gen. Mil- 


lerem, który po zniknięciu gen. Ku 
tiepowa objął kierownictwo ogólno- 
wojskowego związku emigrantów To 
syjskich. , EE 

Gen. Miller, który powrócii nie- 
dawno z Rałgarjii  Jugoslawji, 
gdzie dokona: przeglądu swych 
wojsk, oświadczył nam: 

„Z dumą pawzy:em na żolnierzy 
naszych. Chociaż zmuszani są do 
codziennej prasy, jednak dyseypl- 
ną, subordynacją i duchem nie ustę 
pują dobrze wyćwiezonej armji. 


uowwi jesteśmy do rozpoczęcia 
walki. 3 : 
Czekamy tylko na pomyślne wa- 
runki międzynarodowe i pomoc fi- 
nansową, której nie omieszka 
nam udzielić jedno z mocarstw, 
życzących sonie obalenia bołszewiz- 
mu i oddania Rosji z powrotem w 
ręce narodu rosyjskiego. ARE 
Gdy Rosja powstanie przeciwko 
komunistom szybko pokażemy się 


itp., 


na granicy i porwawszy za sobą za- 


stępy ludu wiejskiego, wyruszymy 
w stronę Moskwy, gdzie stoczymy 
ostateczną walkę z wrogiem naszego 


«4 


kraj 


Związek nauczycielstwa polskiego. 


W pierwszręk miesiącach 1931 roku 
nastapi zespolenie związku zawodowe- 
go nauezycieli polskich szkół średnich 
ze związkiem polskiego nauczyciel- 
stwa szkół pewszechnych, na podstawie 
ostatniej uchwały zjazdu krakowskie- 
go. Po zatwierdzeniu statutu nazwa tej 
wspólnej organizacji brzmieć będzie: 
związek nanezycielstwa poiskiego. 

Dla orientacji podać należy stan 
liczbowy związku polskiego nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych z okresu 
ostatniego 5-iecia. W roku 1925 liczba 


członków wynosiła 35.074. Następny, 
rok dał przyrost 582 członków naj- 
mniejszy w tym okresie), rok 1930 za 
myka się rekordowym przyrosiemt -— 
Szezegółniej w drugim półroczu - 
2.161, tak że z dziem 31. 12. ub. r. liczba 
członków wynosiła 41.263. ) 

Z ta cyfrą wchodzi związek P. N. 
S. P. do wspòlnej organizacji nauczy: 
cielstwa szkół powszechnych i śred 
nich pod nazwą: — związek nauezy ciel 
stwa polskiego. a 


W Zagłębiu musi stanąć szpital dla grużlików! pz 


Zadaniem sporacznej walki z gruźli 
ea jest nie tyle ieczenie chorych, bo to 
należy də lekarzy i zakładów leczni- 
czyek, lesz zunobieganie szerzeniu się 
gruźliey, zapobieganie zakażaniu się 
zdrewych oaobiików od chorych. 

Zasady tes walki są proste: należy 
wytsukać śr.dla zakażenia, t. j}. cho- 
rych ma grużiieę i usunąć ich ze środo 
wiska zdrow”ge przez umieszczenie w 
| zakładzie izeixcyjsym lub leczniczym. 

| Pak też szpuczątkewał walkę z sze- 
rzemiema się Lrużlicy ebeenie znakozni- 
ty, wówcaas skromny prowincjonalny 
lekarz augielski sir Robert Pnilip, któ 
ry w rekm i8*/ założył pierwszą porad 
mię przeciwgruźlionąa w Kdysburgu. 

"Taka porxdwia poszukuje początko 

wo swą klientele drogą propagandy. 
Chorzy zgłaszają się sami, są przysyła 
ni przes szkoły i rózne instytucje. Da- 
lej już sama poradnia przez swe pie- 
łęgniarki - wywiadowczynie przenika 
do rodzima eiorych, do ich otoczenia, są 
siadów — tak że z czasem na ierenie 
działalneści poradni niema ani jednej 
rodzimy mającej styczność z chorym, 
któraky mie kyła pod stałą opieką po 
cadai. Samycj. chorych lekarze porad 
ni kierują do właściwego leczenia w 
szpitału lub sanaterjum, a mających 
stycimeść z charym badają perjodycz- 
'rie, aby przy pierwszych objawach 
gruźliey również ieh leczyć. 


(jem byssezi dal tak dobre wyniki, 
że już po li-tu iatach (w r. 1898) mógł 
je R. Philip opublikować, a już w 
1898 roka pew»tuje pierwsza poradnia 

<w Niemiczech, w 198 r. w Belgji, w 
1991 r. we Francji. Obecnie system 
edyukurski vrzyjęty jest na całym 
świecie tak, ż« Niemey mają 3.089 po- 
radni przeciezruźliczych a~ mała 
Szwajearjia 7%. 
. W Poisce pierwsza poradnia prze- 
ciwgrażlicza powstała we Lwowie w 
roku 1364, a w roku 1922 mieliśmy ich 
na terenie całego państwa wszystkiego 

"37. Poradnie te były zakładane prze- 
ważmie przez lekarzy filantropów lub 
przez twarz) slwa przeciwgruźlicze i 
'Birzymywano z oliarności publicznej. 
Nie stając ps%parcia szerszych sier 
nie dysponując edpowiedniemi środka 
mi naaterjalneuti, nie mogły  rozto- 
czyć szerszej działalności i wyniki ich 
dzizłalzeńci były przeważnie nikłe. 


Planewa działalneść w zwalczaniu 
gruźlicy zapoczątkowana jest dopiero 
w roku 1925-1ym, kiedy powstał polski 
związek przeciwgruźliczy,  jednoczący 
wszystkie towarzystwa i instytucje 
działające na połu walki z gruźlicą. 

Związek teu jest pod protektoratem 
prezydenia Rzeczypospolitej i ma za- 
PODA współpracę i poparcie depar 

/ oatu saniiarnego M. S. W. 


Jest to naszy sztab jeneralny de 
walki z gruźlica: — kształci lekarzy i 
„ pielęgniarki w metodach walki z gruź 

licą, zbiera dane o stanie gruźlicy w 
kraju, o środkach jakie już mamy de 
walki, opracowuje plan dalszej walki 
popiera radą i nzyskuje poparcie fi- 
nansowe od państwa na walkę z gruźli 
eą, prowadzową na miejscu. 

„Bo jednak walka z gruźlicą musi 
być prowadzona w terenie t. j. tam, 
gdzie gruźlica istnieje. 

Otóż stwerzenie całego aparatu po 
trzebnego do walki z gruźlieą polski 
AE przeciwgruźliczy oblicza na 
a rys 

Cały ten okres podzielono na 4 
dziesięcioletnie etapy i dokładnie jest 

- przemyślane, ce należy i eo można w, 

(ażdym z tych etapów dokonać. 

Wyniki tej pracy są widoczne, wy- 
-mienie tylko, że w roku 1929 mieliśmy 

` już 282 poradnie przeciwgruźlicze. A 

Jednak z dulszą budową 
vwiązek wstrzymuje się, bo wystepuje 
u nas to zjawisko co we Franeji: nie 
mamy gapitali. 7 


Z tego co jaś powiedziane wynika, 
że jest ścisły związek między poradnią 
i szpitalem. A w całym kraju mamy 

zaledwie 3.093 ióżók szpitalnych dla 
ruźlików, t j 1 łóżko na 10.000 miesz 
ańców, co łącznie z łóżkami w sanato 
rjach nie daja nawet 2-ch łóżek na 
10.098 mieszkańców. Tymczasem taka 
Norwegja, którą ma stosunkowo 2 ra 
zy mniej zgonów na gruźlicę — ma 
14, Danja z *-krotnie mniejszą śmier- 
telnością ma 1%, Anglja 6 łóżek na 
10.009 mieszkańców. i 

Brak łóżek szpitalnych dla grużli- 
ków czyni działalność poradni bezpłod 
ną, a Pizer to całą akcję przeciwgru- 
cza yskredytuje w oczach społeczeń 
stwa. a 


Dlatego toi chsć nio mamy dostate 
czzej ilsáci poradni, związek przeciw- 
gruźłicay uważa za 
zadanie w walca » grnaziicą 
Bzpitali. 

Związex przeciwgruźliczy bierze pod 
uwage powajeuno zukożenie kraju, 
kryzys finansawy i ekenomiezny, przy 
ohodzi jednak de wniosku, że pomimo 
tego finansoro bedziemy w stamo po 
dolać zadaniu, 


budową 


poradni. 


uajaktualniejsze 


Oczywiście stworzenie aparatu prze- 
eiwgruźliczego nie da się uskutecznić 
środkami rządu, a udział w organizacji 
muszą wziąć przedewszystkiem samo, 
rządy, instytucje ubezpieczeń spolecz= 
nych, również i stowarzyszenia społecz 
ne i zawodowe. Rząd może tylko czę- 
ściewo finansować akcje, i 

W zagłębin mamy we wszystkich 
szpitalach 28 łóżek wyłącztie dla gruż- 
Jiey, a w poszezegółnych szpitalach za 
każnych w braku innych eridemji też 
przyjmują chorych grużlików, ale to 


ST 


Inspektor pracy inż. 


jest znikoma ilość w stosunku do na- 
szych potrzeb. ; 
Wobec dużej ilości gruźlicy, stosun- 
kowo wiąkszej niż w innych częściach 
kraju — potrzeba szpitala dla gruźli, 
ków w Zagłębiu jest konieczna. 
Komiiet dni przeciwgruźliczych w 


. Sosnowcu uchwalił, że nie rozwiąże się, 


dopóki nie zorganizuje na terenie Za- 
siębia planowej akcji przeciwgruźli- 
szej, któraby objela swym planem i 
budowę szpitala. 


BO EY ZAS 


Federowicz 


a zawodowe związki gospodarcze. 


W sprawozdaniu z konferencyj zaw. 
związków klasowych, umieszczonem w 
„Jxpresie Zagłębia” z dnia 1 bm. mię- 
dzy in. znalaz! się zarzut, że inspektor 
pracy inż. Federowicz jest mężem zau- 
fania zawodowych związków gospodar 
czych i w porezumieniu z temi związ- 
kami działa na szkodą zaw. związków 
klasowych. Otcżz jako ezłonek okręgu 
zawodowych związków gospodarczych 
Zagłębia Dąbr. stwierdzam publicznie, 
iż inspektor pratvy p. Federowicz żad- 
nym mężem zaufania zaw. związków. 
gospodarczycu nie jest i nigdy szeze- 
gólnych wzselałów temu związkowi nie 
okazywał, a wręcz przeciwnie, w zała 
twianiu bowiem spraw, odnoszących 
sie do naszej organizacji był zawsze 
zbyt formalnym i opierał się ściśle na 
literze prawa. 

Tego rodzaiu oszczercze wystąpienie 
przeciwko inż. Federowiczowi, będące 
ostatnią deską ratunku panów z pod 
znaku PPS. CZW. nie uleczy partyj- 


nych związków klasowych, stoczonych 
rakiem karjerowiczowstwa i rozpada- 
jących się z {nem każdym; stawia tyl 
ko w świetle opinji publicznej kłarmli- 
we i krętackiv metody stosowane przez 
panów tych od lat dwunastu. Zamiast 
jednak wygrarać. pienić się i słać skar 
gi do ministerjum na inspsktora pra- 
Gy p. Federow:' za, który w odnoszeniu 
się do zaw. związków gospodarczych a- 
ni na jote nie przekroczył granicy obo- 
wiążujących go ustaw, lepiej byłoby 
nie robić z si6':ie bohaterów, ale zaw- 
czasu zwinąć chorągiewką, bowiem ta- 
kie czy inne paszkwile, skierowane pod 
adresem inż. Federowieza, nie tylko że 
nie odniosą pożądanego efektu, lecz 
przeciwnie, spewodują na większą ska- 
lę rozrost, zawodowych związków go- 
spodarczych. 

Na tego ro ‘zaju kawałach związków 
klasowych znają się dobrze robotnicy 
Zagłębia. 

Fadeusz IKoszowski. 


Fatalny stan gospodarki 
w piekarni mechanicznej „Procukeja” w Sosnowcu, 


Onegdaj pomiędzy zarządem pie 
karni mechanicznej „Produkcja w 
Sosnowcu, a udziałowcami piekarni 


t. j. przedstawicielami miast Zagłę: - 


bia i sejmiku powiatowego w Będzi 
nie odbyła się konferencja, na któ- 
rej omawiana była sytuacja finan- 
sowa piekarni „Produkcja”. 

Jak się okazuje, stan finansowy 
„Produkcji“ jest fatalny. Krótko- 
terminowe zobowiązania wynoszą 
obecnie sumę . 

250 tysięcy złotych. 
Gospodarka piekarni prowadzona 
jest w sposób nieudolny. Miesięcz- 
ny deficyt wynosi 

2 tysiące złotych. 
Główną przyczyną deficytu przed- 
siębiorstwa jest nadmiar personelu, 


przyjmowanego głównie z protek- 


cji, a pensje tego personelu wyno- 
szą 

` 19 tysięcy złotych miesięcznie. 
Charakterystyką nieudolnej go- 
spodarki jest fakt, że kierownie- 


two piekarni wzięło ostatnio z kon- 
kursu wypiek_ pieczywa dla woj- 
ska, stacjonującego na terenie G. 
Śląska i Zagłębia i na tej tranzak= 
cji piekarnia ; 

nio zarabia ani grosza. 

Nic więc dziwnego, że przy tego 
rodzaju gospodarce zobowiązania 
piekarni zamiast się zmniejszać 
wzrastają niemal z każdym dniem. 

Obeenie zarząd piekarni zwrócił 
się do udziałowców t. j. miast Za- 
głębia i sejmiku o udzielenie gwa- 
rancji na ` 


zacłągnięcie pożyczki, na spłaty z0- 


bewiązań krótkoterminowych. 

Przedstawiciele miast, po za- 
poznaniu się z gospodarką piekarni 
i jej stanem finansowym, sceptycz- 
nie zapatrywali się na dalsze anga- 
żowanie funduszów miejskich w te 
go rodzaju przedsiębiorstwo. 

Sprawa ta będzie jeszcze tema- 
tem obrad w łonie poszczególnych 
zarządów miast. 


Odmowa postawienia koleśki wódki 
przyczyną zabójstwa młodego człowieka. 
Echa krwawego mordu w Dębrowie. 


Wezoraj podawaliśmy wiadomość, 
że na kolonji Staszica w Dąbrowie 
został pokłuty nożem Ludwik Lu- 
la, zam. przy ul. Staszica 32-c, któ 
ry po przewiezieniu do szpitala, nie 
odzyskawszy przytomności, 

życie zakończył. 

W związku z tą sprawą dowia 
dujemy się w dalszym ciągu, że tra 
gieznego wieczoru, zmarły Lula 
wraz z towarzyszami swoimi Libe- 
rą Kotuchną i Drożdżem,  zmani 
złodzieje zabawiali się w jednej 

z restauracy j. 

W pewnej chwili w restauracji 
znalazł się również Piotr Nowicki, 
robotnik, zamieszkały przy ul. Wiej 
skiej 9 w Będzinie, którego Lula 
wraz z towarzyszami swoimi zaczął 
paciagać na fundowanie wódki. 

Nowicki początkowo fundował, 
poczem 
odmówił postawienia kolejki wódki. 

Po niejakimś czasie, kiedy No- 
wieki opuścił lokal restauracyjny i 


znalazł się obok przejazdu na Sta- 

szicu, wówczas podbiegł do njego 

Lula i usiłował zadać mu w pierś 
cios bagnetem. 

Nowicki, mężczyzna tęgi i silny 


wyrwał z rąk Luli bagnet i zadał 
napastnikowi 
£6 ran kłutych 
na całem ciele i w głowę. 
Zmarły Lulai jego towarzysze 


karani byli kilkakrotnie za kradzie- 


[WŻYWAJZ 
| ERANULKIZ] 
AWSSYANA/€ 


NANYI NIEZAWODNY f 
RODEK OD j 


WASZLU < 
puszkości / 7% 
GCHRYPKO eki 


FABRYKA % K 
TAANA Wyka AD KSYWALSCY WARSZAW 


Najważniejsze potrzeby w walce z gruźlicą, KRONIKA. 


Dziś: Marjanny 
Jutro: Agatona 
Wschód słońca: 7.48 
Zachód słońca: 15.41 


RADIO 
WARSZAWA. 
Piątek, 9 styczuia. 


1140. Przesląd prasy kraj. P. A. T. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gra:nof. 13.10. Kom. meteor. 
1500. Kom. gospod.. 15.50. Lekcja jes 
franc. 16.15. Muzyka z płyt  gramof 
17.15, Odczyt ze Lwowa. 17.45. Koncert 
ruandolinistów. 18.45. Rozmaitości. 19.10, 
Giełda rolnicza 19.30 Koncert między 
narodowy z Wiednia. W przerwie pro- 
gram na dz. inast. oraz kom. teatrów 
miejskich Warsz. 21.45 Pras. dzien- 
radj. 22.00. Kom. mewor., polic, sport, 
22.15. Skrzynka poczt. 2250. Retransm. 
ze stacyj zagr. 5 


KATOWICE, 
Piątek, 9 stycznia. 

11.40. Przeglad prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt graznof. 13.10. Kom. meteor. 
z. Warsz. 15.00. Kom. gospod. z Warsz 
15.20. Kom Po'sk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. oraz kom. T. P. 15.50. Lekcja języka 
franc. z Warsz. 16.10. Opowiastki dla 
dzieci starszych. 16.25. Koncert z płyt 
gramof. 17.15 Odczyt ze Lwowa. 17.45. 
Koncert man lo'inistów z Warszawy. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 19.00 
Rozmaitości, program na dz. nast 
19.15. Płonący strumień. 19.30. Koncerł 
międzynarodowy. z Wiednia 21.45. Pra 
sowy dzien. radj. z Warsz. 22.00. Kom 
meteor. z Warsz. kom. sport. 23.00 
Skrzynka pocziawa w języku france. 


PRATR MIEJSKI w SOSNOWCU. 
irepertnar: 


Piątek dn. 8 bm. o g. 8.15 wiecz. nie- 
odwołalnie pn raz ostatni „Jej chłop- 
czyk*, Ceny miejsce do połowy zniżone, 

Sobota d2 J9 bm. o g. 8.15 wiecz. 
„Jarmark malżeński. 

Niedziela da. 11 bm. o g. 8.15 wiecz, 
„Jarmark mułżeński'. Popołudniu 0 
g. 4-ej „Wła.lzu się nie myli“, Ceny 
miejsc populatie. 


ma nna 


| 2 
| Piątek 


Z Kielc. 


(k) Przesunięcia w kieleckim banku 
rojn. W tych da. został zwolniony =% 
pracy wice dyrektor banku rolnego p. 
Płoski. 

Spodziewane są dalsze zwolnienia u 
rzędników. 


(k) Śmierć pod wozem. Dnia 6 b. m 
na drodze pomiędzy wsią _Porzeczę 
gm. Niowachiów a wsią Oblęgór, gm 
Mniów, pow. kieieckiego znaleziono pa 
rę koni z przewróconym do góry kołą 


"mi wozem naładowanym drzewem i 


pod wozem zime już zwłoki mieszkań 
ca wsi Oblęgór Patera Jana, lat 29. 
Dochodzeniem ustalono, że Pater, ma- 
jąc wóz naładnwany drzewem, powra- 
cał z lasu w dniu 5 b. m. późnym wie- 
czorom i spowodował wywrócenie wo: 
zu na wyboistej drodze, którym został 
przygnieciony, ponosząc śmierć. 


(k) Rabun :k. Do mieszkania Foksa 
Józefa, we ws” Biała Glina gm. Snocho 
wice, pow. kieleckiego, wtargnęło 2 o- 
sobników, podających się za poliejan- 
tów, gdzie po daniu 2 strzałów rewolwe 
rowych pod zrożbą zabójstwa zrabowa 
li 65 zl, poczet zbiegli. 


(k) Sensacyjna rozprawa w  kielce- 
kim sądzie okręgowym. Dziś t. j. 9 b. 
m. w sądzie okręgowym w Kielcach bę 
dzie rozpatrywana rozprawa © zamiot 
dowanie post-rznkowego Chojnackie- 

0. 
a Na lawie oskarżonych zasiądą bra- 
cia Mołdowie. Jan i Stanisław, orar 
syn Mołdy Kazimierz. 


(k) Jak trzej kielczanie odegrali ro 
lẹ 3 króli. Panewie Jan S., Karol W. i 
Stanisław Z. znani w Kielcach z urody . 
i dowcipu, postanowili święto 3 Króli 
wykorzystać i urządzić  hecę swym 
znajomym. Po odbyciu narady i przy- 
gotowania się do tej roli dobrana troj 
ka udała się na ulicę Lipową. Aby nie 
być spostrzeżonymi, kostjumowi pano- 
wie wybrali drogę po różnych zakamar 
kach. Rozpoczyło się od przechodzenia 
przez płoty. Pierwsze 8 _ przeszkody 
wzięto brawurowemi skokami, gdy zna 
leźli się przed ¿zwartą z rzędu przesz- 
kodą z sąsieduiego podwórka wysko- 
czył wilezur, rzucając się na dziwacz- 
nie ubrane postacie, Skutek był fatal 
ny. Panu Janowi wilczur potargał cał 
kowicie kostjum, p. Stanisław wywraca 
jąc się w czasie ucieczki rozbił fatalnie 
nos, p. Karo! zaś, cheąc uniknąć niesz 
częścia, wskoczył na murowany płot, 
na którym znajdowało się szkło dla o 
chrony przed złodziejami. 

Skutki były tak fatalno że p. Karol 
uio będzie mógł kilka dni pracować. 


p 


i 


4% 


"nego Ostrowiczą Marku 


obrażeń. 


(k) Wiadowości klubowe. Przypomi 
mamy, że w sobotę dn. 10 stycznia kłub 
urzędników państwowych  rozpoezyja 
karnawal „Bałem klabowyim*. 


(k) Śniierś w tajemniczych akolicz- 
mościach. Przed paru dniami zmarł w, 
Kieleach muzyk p. Budzynowski, zna- 
ny szerszym warstwom społeczeństwa 
kieleckiego. P. Budzynowski zacharo- 
wał i w czasie choroby przyjmował róż 
ne lekarstwa. 


Dziwnym zbiegiem okaliczności ktoś 
a domowników podał choremu zamiast 
ekarstwa, truciznę (sól szezawikowa). 


Po użyciu tego płynu Budzynewski 
xakończył żyei: w strasznych bólach. 


Kto był powodem śmieęzei 6. p. Bu- 
dzynowskiego wykaże  miewątpłiwie 
prowadzone w taż sprawie Śledztwo. 


(k) Postrzełenie. W czasie nrządzone 
go polowania na polach wsi Zdoekowi- 
ee, gm. Opatów, pow. częstochowskiego, 
stojący obok swych zabudowań Kry- 
tik Andrzej lat 87, zam. w Złochowi- 
cach Bala tyąŁ został przez jedzeg6 
z myśliwych £ j. Wróbla Piotra, mau- 
czyciela — w kolano lewej nogi. Po- 
strzelenie Krystka było przypadkowe. 


(x) Kradzieże. W sklepie „Bazar 
Przemysła Łmdowego*, przy uł. Sien- 
kiewicza 31 w Kielcach skradzione =z 
lady sklepowe: torebkę damską A. Ko- 
zieradzkiej, zawierającą złoty zegarek 
damski i różne notatki, ogólnej wartoś 
ci 308 zł. 


— Ze skłądn sprzętu radjotechniez- 

sa, przy ul 

Czarnowskiej 12 w Kielcach skradzio- 

no kiikanaście latarek elektrycznych 

kieszonkewych i 1 głośnik „ogólnej war 
tości 250 zł. 


Z Radomia. 


(r) Pewiesił się w areszcie. W celi 
aresztu gmingego w Bodzechowie, pow. 
opatowskiego popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się na sznurze zrohie 
nym z podartege siennika Majewski 
Marjan, lat 21 mieszkaniec wsi Góry, 
gm. Bodzechów. Majewski był zatrzy- 
many pod zarzutem kradzieży drobiu. 


(r) Nieudany zamaeh. We wsi Rud- 

i — Duże, gm Potok, pow. stopniekie 
go; mieszkaniee tejże wsi Skrybuś An- 
toni, usiłowai dokonać zabójstwa Sa- 
dłochy Feliksa i Kalandyka. Feliksa, 
strzelając do nich z dubeltówki. Sudło 
cha i Kałandyk nie odnieśli żadnych 


W pierwszyci 


winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego 


| bra para NIVEA. 


Dziecko będzie jaj za to wdzięczne, 

F gdyż zaoszczędzi 
FA, sułości wiele kłopotów o zachowanie 

> €S, dobrej cery. Mydło Nivea jest wyra” 
SĘ biane według przepisów lekarskich 
specja 


i DION BOCCICACUT. 


SKAZARIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 
41 


Czemiprędzej 
szezycie masziu jeduwabną długą 
chustkę, ale z okrętu nie dostrzeżono 
tych sygnałów. Sypnęły się przek- 
leństwa, gdy wtem okręt zmienił 
kierunek i wywiesił chorągiew 0 
żywych barwach w pasy i gwiazdy 
a jednocześnie pojawili się na posła 
dzie ludzie powiewający ku rozbit- 
kom kapeluszami i chustkami. 

Wkrótce lekki dwumasztowy 
ekręt zbliżył się do łodzi, na której 

racowano usilnie, by jaknajspiesz 
niej przybić pcd bok okrętu. 

Zrzucono liny, po których wszy- 
scy majtkowie wdarli się jak koty 
w okamgniertu, żonę tylko jednega 


_% nich, która opuściła miss Helenę 


Rolleston — trzeba było wwindo- 
wać na pokład 


Okręt na który się dostali, po- 
chodził ze Stanów Zjednoczonych, 
żeglowa! pod dowództwem kapiiana 
Sloeum: z Nantucket 

Opróżnioną łódź zdano na pa- 


stwę ży wioin. 


zawieszono na 


Z życia szachistów 


k RE 


Zaglębia Dąbrowskiego. > 


Nowy zarząd zajmie się popularyzacją tej godziwej rozgryw k 


Ostatnio odbyło się w Sosnowcu 
zebranie stowarzyszenia zwolezni- 
ków gry szachowej Zagłębia  Dą-. 
browskiego, na którem przeprowa- 
dzono reorganizację i dokonano wy- 
boru nowego zarządn, w skład któ- 
rego weszli pp.: Brof. Zawadzki, A. 
pire e Tan dr. Grodzióski, 
- Szaniawski, por. Balieki, p. 

bicki, dyr. Żuchowski, P. Goldzalne, 
A. Moszkowski, Vajner, Roezenbaum 
i Merin. 

Nowy zarząd wziął sobie za cel 
spopułaryzowanie gry szachowej 
wśród szerszych warstw społecaeń- 


„stwa. 


W tym eelu postanowiono zorga- 
nizować w najbliższych dniach kurs 
szachowy dla początkujących, który 
prowadzony będzie pod kierownie- 
twem mistrza Zagłębia, prof. Za- 
wadzkiego, przy współpracy DRESA 
Moszkowskiego i A. Jasnego. 


Z walnego zebrania 


Pozatem, jąc od dnia 
17 b. m. rozpoeznie się turniej klasy 
fikacyjny dla grupy kl. B. orez 
wszystkiech nowowsiępujących człon 
ków, zaawanso już 


y Ronarowe. 


W lutym b. r. przyjedzie do So- 


snowca, mistrz szachowy Polski, p. 
RubinsSztein, który rozegra mecz 
szachowy na 25 smachownicach rów 
nocześnie. EAU 
_ Zgłoszenia na członków przyjmu 
je sekretarjat zarządu codziennie od 
odz. 6 do 7 wiecz., a w soboty i nie 
ziele ad godz. 6 do 8 wiecz. w loka 
lu am przy ul. Warszawskiej 
nr. 22. 


„ Wpisowe wynosi 3 zi, składka 
miesięczna 2 zł. 


podoficerów rezerwy 


i byłych wojskowych na Piaskach. 


W dn. 4 bm. odbyło się walne ze- 
branie członków koła podoficerów 
rezerwy na Piaskach. 

Zebranie zagaił prezes p. Roman 
Musiał, prosząc na przewodniezące 
go p. Bolesława Wołczyka, który za- 
poznał zebranych z porządkiem o- 
brad i poprosił na sekretarza p. Ro 
mana Kocioła, a na asesorów DP. 
Miehała Pasteraka i 
Majehra. 

Po przyjęciu sprawozdania z dzia 
łalności koła, p. Zygmunt Sapota 
przedstawił stan kasy na rok 1931, 
poczem wyrażono absoluterjum u- 
stępujaeym członkom zarządu. 

Następnie przystąpiono do wybo 
ru nowego zarządu, w skład które- 


£0-citiz balach 


łegednezo 


sobie w przy 


wraźliwaj 7 
Cena: ZŁ 1.5 


Komendant okrętu „Marji“ za- 
opatrzył zmęczonych i zziębniętych 
w świeżą odzież, kazał wydać po- 
dwójne poreje pożywienia i polecił 
wszystkich lekarzowi, bo wszyscy 
pawie nawet i Wylie — mieli pœ 


aleczone nogi. ` 
Kapitan zadowolony był z na- 
bytku, bo żeglarze „Prozerpinyć 


oedzyskawszy siły, pomagali ochoczo 
majtkom „Marji“ tak, że statek szy 
bow 
Cieszyło to kapitana Slocum, który 
był współwłascieielem okrętu i chò 

itọ mu o zyskanie na czasie. f 

Amerykanin oznajmił Wyliemu, 
że chciałby zatrzymać jego ludzi 
i że ci mają również ochotę pozo- 
giać u niego na służbie. 

Wylie ich zatem zwolnił i dał 
przekazy ich należytości na imi 
Wardlaw i Syn, które zrealizow. 
mieli w Ameryce. 

Po kilku dniach dobili do wy- 
brzeży nad ujściem Rio de la Plata 
(rzeki srebrnej) i zatrzymali się, 
oczekując sternika. Wkrótce zjawił 


się miejscowy rotmam. Zaczęli się 


zwolna posuwać do zatoki. Noe była 
ciemna, a nad wodami mgły szare 
o: 
ylie siedział właśnie na pokła 
dzie, będąc kapitanem Slocum, gdy 
straż ostrzegła: żagiel! 
A zaraz potem wystąpił z mgły 
olbrzymi okręt, przesuwający się 


Franciszka 


teraz z podwójną chyżością. 


go weszli p. p.: prezes— Roman Mu 
siał, wiceprezes — Karol Mulewicz 
sekretarz — Roman Kocioł, wicese- 
kretarz Edward Kotulski, skarbnik 
Zygmunt Sapota, ławniey: Michał 
Pasterak, Marjan Tylko i Franci- 
szek Majcher. RAA 

Do komisji rewizyjnej zostali 
wybrani pp. Józef Samolewiez, Jó- 
zef Odrobiński i Henryk Kostecki. 


Do sądu koleżeńskiego weszli pp 


Michał Kalandyk, Teofil Niemczy- 
kowski i Bolesław Wołezyk. 
Następnie jednogłośnie przez za 
rząd wybrano: na referenta praso- 
wego p. Romana Kocioła, jako de- 
legata na zjazdy p. Zygmunta Sapo 
tę i na komendanta Marjana Tylto. 


| Z Sosnowea: 
s) Komisarz Kuimizk w Warszawie. 
a zig komisarz rimat „riochui do 
„Warszawy w Spraw atka inwesty- 
cyjnego i wody u Maczek, 5 s; = 
(s) W premis kenalizacji i wodocią 


zów miej h Onegdaj w magistracie, 
adbyło się zebranie komisji w skład któ 
rej weszli członkowie rady komi cz 
nej, w sprawie uzzodnenia statutu ka- 
nalizącji i wodociągów miejskich o 
raz ceny wody. > ć 

Statut z malemi poprawkami przyją 
te, ceny jaka ma być pobierana za: 
wodę nie ustalono. > 5 


(s) Instytut porzdy aanwodowej w 
które odbędzie się w dniu dzisiejszym, 
którę odbędzie się w dniu dzisiejszym, 
6 godz. 18.45 w lokalu twa przemysłów, 
ew 1 poprzedzone będzie odczytem dr. 
Br. Biegeleisena, zapozna swych czlon- 
ków craz szerszą publiczność z metoda 
mi badań psycho-tec yeh, wyświe 
'Hająe w kinie „Zaglębie” film dziśi w 
Giągu $ dni następnych w nadprogra- 
mie e godz. 18, 18 i pół i 21 i pół, © 
Ponieważ w kinie „Zaglębie” wykwie 


=: takiej pracowni dla naszego Zaglę_ 
(s) Chelakz dla młodzieży szkolnej. 
Staraniem uniezycielstwa i rodziców 
w szkołe nr. | w Sosnewenu przy ul. Gra 
bowej, w dniu 5 i 6 b. mr. urządzona zo 
stała ehoinku dla dziatwy tej szkoły. 
Przy śpiewie kolęd, w obecności ro- 
dzieców obdzrowano zło 300 dzieei - 
skromnaemi pzezkami Iakoei i upomin 
ków. Skromne ofiary rodziców pozwo. 
liły na zorganizowanie dziatwie miłe 
go i nastroje zezo wieczoru, w którym 
radość dzieei a niejednokrotnie i łza 


"w oku rozsze xis wszystkich obees 
nyen. Na tem miejscu ji > 
ślić wysoze obywatelskie stanowiska - 


„Bóg zapłać”. - 


Deszcz, miair czy Śnieg, 
obojętnie jaka pogoda, zimniejsza pora roku wymaga stałej pielęgnacji 
© skóry, do służy ZS SEE 
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Nacierajcie nim coutteanie twarz i ręce, nietylko co wieczór, lecz także w 

ciągu dnia, przed wyjściem na otwarte powietrze. Krem Nivea chroni Waszą 

skórę przed szkodfiwerii wpływami atzzosferycznemi i zachowuje ją miękką. 

i elastyczną. Kremu Nivea nie da się niczem zastąpić, gdyź działani 

polega głównie na zawartości pielęgpnującego skórę eucerytu, którego żaden 
inny kosmetyk nie zawiera. EE 

W pudełkach pa sł 0.40 do 7.60 f w tubach po zł 135 1 2,25 

Wyrób krajowy firmy Pebeco, Sp. Akce, Poznań 10 


p Stanisława Konopki, dyrektora szko: 
y szoferów przy ul. Śwobodnej, który: 
przez zaofierorznie kwoty 50 zł. przy 
il się w dużym stopniu da zorgar 
nizowania  uroczysteści. - Wszystkim 
tym, którzy przyezyniłi się de ehwilo 
wego rozjaśn'enia oblieza dziatwy kie - 
rownictwo szkeły składa 8 kie 


e 


e jego 


< EE, < 
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tuż koło statku „Marji“. Wylie za- 
uważył malowidło okrętu na rufie 
tak wyraźnie, że mógł je prawie rę- 
kami chwycić. Była to olbrzymich 
rozmiarów kobieta, trzymająca w 
jednej dłoni arfę, a drugą odrzuca- 
Jąca włos bujny. Po chwili widmo 
zniknęło we mgle. 

Tak, było to jak widmo dla Jó- 
zefa Wylie, bo „Shannon płynący 
z Sidney. WAY 
XIV. 


- Nim część załogi „Prozerpiny“ 
odplynęła z kapitanem Slocum, we- 
awal Wylie swoich majtków, ażeby 
PA w obecności konsula an- 
zielskiego w Buenos-Ayres pewne 
oświadczenie; tyczyło się ono zagła 
dy statku „Prozerpiny* i zawierało 


szczegóły. zatonięcia. Wylio odczy- 


tując załodze swej zezmanie o „Pro- 
zerpinie*, pomijał niektóre szczegó 


ły. Napisane ono zresztą było tak, 
"se prostoduszni żeglarze niewiele 


zrozumieli, a pamiętając tylko nie- 
które szczegóły i Śmierć kapitana, 
chętnie położyli swe 
kumencie, który mógł niefachowego 
żeglarza w pole wywieźć. : 

Wylie z trzema marynarzami 


odpłynął na parowcu „Boadiea* do 


Liwerpoolu. „Boadicea* odbyła pod 


dpisy na do- - 


Wpływając do doków, spotkali 
duży okręt RE tylko w 
razie przypływu może przesuwać 
się po powierzchni wód, płytkich. 
zresztą. ZE 

— Co to za okret? — spytał 
Wylie rotmana miejscowego. > 

 — To „Shannon“ z Sidney — 


* brzmiała odpowiedź. 


róż niezmiernie szybko, bo w prze- - 


eiągu dni 17 ynęli już do sztucz 
nej przystani Lawerpoolskiej. 


Wylie zadrżał i spojrzał naprzód 
na rotmana, a potem na okręt. i 

Dwa razy zetknął się w drodze 
z tym akrętem, a za każdym razem 
wydało się sternikowi zaprzepasz- 
czonej „Prozerpiny*, żę spotyka 
nie przedmiot martwy, ale istotę 
żywą, niemego wspólnika swe; 


zbrodni. Zimne mrowie przebiegałe 
-go po ealem ciele, gdy patrzał na 


ten okręt. Tak, to ten właśnie „obar 


inon“ spoczywał w zatoce i krył w 


swem wnętrzu ładunek złota war- 
"tości. 160.000 funtów szterlingów, 
a podany za miedź i ołów, - 
Wyle nie miał żadnego pakun- 
ku na pokładzie „Boadicea“, podą- 
żył więe ezemprędzej na ląd. Umie- 
kciwszy swoich trzech majtków w 
oberży marynarskiej, pobiegł do 
ajentów Wardlawa i syna, cheąe 
oznajmić o swojem przybyciu i los 
sie „Prozerpiny*. a 


d e. m. 


|| STF ai AEE WAKE 


l Urządzony staraniem P. 
- brony przeciwgazowej 
' prowadzony był 


‘b. m. w Katowicach. odbędzie się posie 
dzenie rady administraeyjnej państwo 
wych zakładów wodociągowych na Gór 
nym Śląsku. W konferencji ma wziać 
także udział wiceminister Górski. jako 
ezlonek rady administracyjnej P. Z. W. 
Głównym tematem obrad będzie u- 
stalenie ceny za wodę dla Sosnowca. 


(s) Nowy rozkład tramwajów. Zwra- 


camy uwagę czytelnikom na ogłoszenie 


rozkładu jazdy tramwajów, kursują- 
cych na G. Śląsku i w Zagłębiu  Dą- 
browskiem. X i A 

(s) Wycieczka esperantystów na wy- 
stawe przeciweruźliczą odbędzie się 
w sobotę o godz. 7-ej wiecz. Psperancka 
delegacja Zaulebia prosi wszystkiech 


 ezłonków grup Aagłębia o przybycie dos 


szkoły im. Praussa w Sosnowcu. 


(s) Zmari w drodze do szpitala. O_ 
nógdaj o godz. 9.50 wiecz., przy ul. Dę- 
bowej obok mostu gwarectwa hr. Re- 
narda, zasłabł nagle Józef Makoczyń- 
ski, 1. 84. bez stałego miejsca zamiesz- 
kania. Zawezwano karetkę pogotowia, 
która ołwiozła Makoczyńskiego doszpi 
rala na Pekinie. 

W drodze Makoczyński zmarł, zwło 


Ki jego umieszczono w kostniey bara- 
< ków miejskieb. 


(s) Kradzieże. Z garażu Władysława 


 Moszkowskiego. zam. przy ul. Dębliń_ 


skiej nr. 7, złodzieje skradli 2 koła od 
samochodu, wartości 1.000 zł. 

% korytarza domu nr. 7, przy ul. Za 
kret w Sosnowcu. Romanowi Solipiw 


ko, zam. w Wojkowicach Kościelnych, 
< złodziej skradł rower. wartości 120 zł. 


Pierwsze organizacyjne zcbranie 
związku zawod. wychowawców w spra 
wie zorganiz wania oddziału w Zagł. 
Dąbrowskiem odbędzie się dn. 10 stycz 
nia o 7 wieczor w Będzinie w lokalu 
Rady Miejskiri „Piast“, Małachowskie 
go 45. Komitet organizacyjny prosi 
o liczne stawienie się wychowawców 
ezynnych i bezrobotnych. 


WE - B Czeladzi. 
(c) Kurs obrony  przeciwgazowej. 
©. K. kurs o- 
w- Czeladzi 
przez uzdolnio_ 


nych w tym kierunku instruktorów fa 


"chowców. Dzięki umiejeinemu 


itwestji gazownietwa, kurs zyskał sobie 
ogólną sympatję i liezną frekwencję 
miejscowej młodzieży. 

Obecnie po dłuższej przerwie świą 
tceznej wznowiona została działalność 
kursu i wezoraj o godz. 6 popol. w 
szkole powszechnej przy ul. Będziń- 
skiej, odbyła się pierwsza lekeja ku o- 
gólnemu zadowoleniu uczestników kur 


SU. 

Lekcje te odbywać się będą nadal 
według uzgodnionego planu. 

(e) „Więzień Magdenburza*.. Dnia 
is b. m. w sali klubu na Saturnie, sta 
raniem związku strzeleckiego w Czela- 
dzi, odegrana zostanie sztuka p. t. ,Wię 
zień Magdenburga'. 


(e) Okradia swego chłebodaweę. An 
toni Jelonek, zam. w Maezkach, zamel_ 
dował w policji, że służąca jego Jani- 


- na Kaźmierczykówna, l. 22. zam. w Cze 


1adzi, skradła mu garderobę damską i 
meska, artykuły spożywcze oraz wek- 
sel na 200 zł. i zbiegła w niewiadomym 
kierunku. - 


Ogólna wartość skradzionych rze- 


«zy wynosi 363 zł. 


Policja wdrożyła śledztwo. 
(e) Repertuar kin. Kino „Czary“ — 


$ 


„Niewolnicy życia“. 


Z Dabrowy. 


(d) Kradzież druiu telefonicznego. 
Zawiadowca odcinka sygnałowego sta 
cji Ząbkowice, zameldował na poste_ 
runku policji w Gołonogu, że w nocy 
z dnia 3 na 4 bm. skradziony został 
drut telefoniczny, który znajdował się 
na słupach na przestrzeni Ząbkowice— 
Strzemieszyce. Wartość skradzionego 
drutu wynosi 80 zł. 

(d) Repertuar kin. Kino-teatr „Mi- 
raź': — „Ostatnie krwawe wypadki w 
Palestynie”. r, 

Kino „Kometa“: — „Gelgota uczci- 
wej kobiety“. 


Z Otkasza. 


(ol) Ze związku strzełeckiego. Kilka 
dni temu w sprawozdaniu z zebrania 
zarządu Strzelca w Olkuszu, podaliśmy, 
że ua miejsce ustępującego ze stano- 
wiska prezesa, zarządu pow. zw. strze- 
ieckiego, p. Wydrycha, wybrano p. Mil- 
Frandta. 

, Informacja ta jest o tyle nieścisłą, 
że w myśl statutu, kierownika zarządu 


powiat, zw. strzeleckiego miannje za- 


rząd główny na wniosek zarządu pod- 
okręgu lub okręgu zw. strzel., stano_ 
wisko zaś po p. Wydrychu, do czasu 


nowych wyborów objął wiceprezes dr. 


a,apiński. 

(ol) Opłat:k w Strzeleu. W związku 
z wyjazdem z Olkusza prezesa Strzelca 
y Wydrycha, w resursie olkuskiej. od 
tylo się pożegnanie, połączone z opłat- 
kiem. P. Wydrycha żegnano przemó- 
wieniami. EE 

Głos zabierali pp. dr. Łapiński, Mil- 
brandt i inni. Odpowiedział p. Wyd- 
rych, dziękując wszystkim za wspól- 
rracę. Po opłatku strzelcy odprowa_ 


oi p. Wydrycha z muzyką do miesz- 


ia, 


ujęciu ` 


pepe damani Banda włamywaczy urządziła najazd na Ojców 


_ Złodzieje „pracowali“ w rękawiczkach. 


Przed kilku dniami grasowała 
na terenie Ojcowa dobrze zorganizo 
wana szajka złodziei, która dokona 
ła szeregu wiamań. 

Niewyśledzeni dotychcząs spraw 
cy oderwali w nocy kłódkę przy 
drzwiach w inieczarni w Ojeowie i 
zrabowali 

27 kg. masia 


_ śmietankoweg». przygotowanego na 


eksport w paczkach po 5 kg. 
Następnie ta sama banda doko 

nala włamania do niezamieszkaiego 

w sezonie zimowym pensjonatu 

„kRadbeać, 

gdzie pomimo przeszukania 4 pokoi 

nie zabrali znajdującej się tam poś 

cieli i bielizny. - 


Trzeciego włamania dokonali zło 
dzieje w 

w biurze uzdrowiska Ojców, 
które mieści się w hotelu „pod Kazi 


„mierzem* i sąsiaduje z urzędem po 


cztowym. 

Prawdopodobnie złodzieje mieli 
zamiar tą drogą wtargnąć do lokalu 
urzędu pocztowego lecz  spłoszeni 
zostali przez kierowniezkę poczty, 
która słysząż podejrzane hałasy 

wseczęła alarm. 

Banda dotyenczas nie została wy 
$ledzona, a niasiała składać się z sa 
mych „fachowców, którzy nie pozo 
stawili żadnych śladów, gdyż „pra- 
cowali* w rękawiczkach. 


Dom duchów. 


Zdobycie kwatery groźnej szajki bandyckiei 


Z Kowna donoszą, że stolica Li- 
twy przeżyła z wtorku na środę 

niesamowitą noe, 

Przy ul. Wolności, głównej 
arterji miasta. mieszczącej- szereg 
budynków rząĵowych, reprezentacyj 
nych itp. znajduje się niewielki 

dwupiętrowy dom, 
należący do niejakiego Witolda 
Krymajtisa. 

Przed dwoma tygodniami wła- 
dze policyjz.e w drodze rekwizycji 
wynajęły. całe pierwsze piętro domu 
Krymajtisa i zainstalowały tam biu 
ra komisarjatu policji. 

Nie urzędowano tam jednak dłu 
go — już po trzech dniach 

biura zostały zwinięte 
i przeniesione gdzieindziej. Równo- 
Gześnie po mieście gruchnęła wiado 
mość, że w domu Krymajtisa stra- 
szy i że poliejanci oraz urzędnicy 
poueiekali poprostu stamtąd, gdyż 
na własne oczy widzieli 


białe postacie duchów; 
włóczące się po wszystkich koryta- 
rzach w porze wieczorowej i nocnej. 
Przez dwa tygodnie o niczem in- 
jem nie mówiono w Kownie, jak o 
tajemniczych duchach. 


Cały sztab agentów począł ob- 
serwować dom z duchami, aż wresz 
cie we wtorek wieczorem zaczęły się 
Gziać na ul. Wolności dziwne rzeczy 
Zajechały trzy auta ciężarowe z po- 
liejantami, ustawiono na: ulicy 
wprost domu 

sześć karabinów maszynowych 
i w pewnej chwili ruszono do ataku 
ua martwy dom. 

I teraz stała się rzecz najdziw- 
mniejsza: z domu, w którym miały 
przebywać duchy, posypały się 

gęste strzały karabinowe. 
Rozpoczęła się formalna bitwa. 
Wśród policjantów padło czterech 
rannych i jeden zabity. 


Po dwudziestu minutach policja 
zdobyła szturmem tajemniczy dom 
i zastała w nim 
18 rozpaezliwie broniących się lu- 

dzi x 
przebranych w białe, 
szaty. 

Okazało się, że w „domu 
chów“ mieściła się 
kwatera groźnej szajki bandyckiej, 
hersztem której był właśnie Kry- 
majtis, a która dokonywała od 2-ch 
lat krwawe napady rabunkowe. 


powłóczyste 


du- 


Walka królika na kółkach z autem kłusowników. 


Dowcipny podstęp żandarmów francuskich. 


Władze poi:cyjne, w okolicy mia 
sta Rochelle. "oprowadzone były do 
rozpaczy prze: tajemnicze auto 
kłusownicze, hiórem, prawie co no- 
cy, nieznani strzeley wyjeżdżali na 
łowy i wyrządzali wielkie szkody w 
stanie zwierzyry i zręcznie unikali 
pościgu. 

Dwaj żandarmi chwycili się wre 
szeie dowciprego podstępu. 

Oto wzięii ze sobą na wyprawę 

wypchaneyo królika na kółkach, 
takiego, jakim się bawią dzieci. 

Umieścili ao w pewnej alei, w 
której zwykle się pojawiały dzikie 
króliki i czekali spokojnie na kłuso 
wników. 

„Wreszcie tajemnicze auto się po 
jawiio. Jego reflektor natrafił na 
królika, ale nie trafił na  żandar- 
mów, którzy dowcipnie ukryli się w 
rowie. Auto zatrzymało się, a z wnę 
trza jego roziegiy się dwa strzały, 
po których strażnicy, za pomocą 


Kino-teatr 


„Wawel“ 


w Sieicu 


obok kościoła Nadprogram: Wielki film podróżniczy „Wóś:ód dzikich zwierząt* 
W rol! głównej K. de Veng. 


Tel. 7-65. 


do 


Potężne areydzieło epokowe ł 


„sasiężna Tarakanowa” 


Romantyczna epopea z czasów panowania sławnej Katarzyny. I -ej 
„pi jej nios oronowanych faworytów. Niezrównany realizator Bernard 
*aymond. W rolach głównych: Edyta Joanna (Księżna Tarakano- 
wa), Olaf Fiord (Książe Orłow), Rudolf Klein (Hrabia Szuwałow) 
Pierwszy fln o niebywałych efektach świetlnych. 

W niedzielę o uodz. il ramo PORANEK dla miouzieży, w progra- 

mie poranku „Księżna Tarskanowa*. 
ANONS: Od wtorsu dnia 13 stycznia „Zakazane godziny“. Wkrótce 


Wyświetla DZIŚ potężny dramet awanturniczy pełen 
— przygód sensacji i tempa. — 


„Posirach złoczyńców” 


W roli głównej słynny bohater sansacyjnych filmów 


— BUCK JONES — 


Dla młodz eży dozwolon:. 


sznurka, pociągnęli zabawkę ku so- 
bie, nadając jej ruch 
rannego królika. 

Widząe io jeden z kłusowników 
wysiadł z sa.nochodu ze strzelbą w 
ręku, sprowadził na gościniec psa i 
dał mu rozkaz: 

— Aport. aport! 

W tej chwili jeden ze strażników 
skoczył na  kłasownika i przytrzy- 
mał go, a drugi rzucił się na samo- 
chód i aby powstrzymać go przed 
ucieczką, wioźvł grubą laskę 

pomiędzy szprychy. 

Szofer kłusowniczego automobi 
lu, pomimo to. próbował  urucho- 
mić maszynę, aie powstrzymał go 


żandarm groźbę rewolweru i tak 
trzech zamożnych kłusowników 


stanęło przed sądem, wstydząć się, 
nietylko swe.to przestępstwa, co na- 
a kawału, na który się wziąć 
ali. 


Dla młodzieży dozwolony. 


Ill miejsce 70 gr. — 


eli ll-go stycznia 193] rokuj 


— „Na Sybir. — 


*ścijaństwa, do czasów 


` imieniny powinszowałeś? 


Str. 5. 


Exores karnawałowy. 


BAL P.C.K. 

Dnia 10 b. m. w salach resursy dą. 
browskiej odbedzie się H-gi bał repre- 
zentacyjny polskiego czerwonego krzy 
za. Dochód z balu przeznaczony jest na 
dalsze wykonanie zadań czerwonego 
krzyża, a więc w pierwszym rzędzie po 
gotowia sanitarnego. Kto w czasie ostat 
niego tygodnia czerwonego krzyża w 
czerwcu r. ub. widział imponujący po- 
chód taboru sanitarnego oddziału P. 
C. K., kto słyszał przemówienie preze 
sa zarządu głównego P. ©. K. w czasie 
poświęcenia sztandaru oddziału, który 
publicznie przyznawał oddziałowi za- 
ziębiowskiemu palmę pierwszeństwa 
pomiędzy pozostałemi oddziałami w ca 
łem państwie, ten wie, że ofiarowany 
przez społeczeństwo grosz na czerwony 
krzyż jest dobrze ulokowany. Jeżeli do 
tego dodamy, że tut. oddział, klóry bal 
urządza, rozwija i ożywia akeję na 
miejscu, dokarmiając dzieci bezrobot- 
nych. prowadzae stację opieki nad 
dzieckiem i matką, urządzając rozdaw 
nictwo w czasie gwiazdki dla najbied. 
niejszych dzieci, opiekując się żolnie- 
szem, wysyłając pielęgniarki do do- 
mów i prowadząc cały szereg innych 
akcyj, stanie się oczywistem, że impre 
za ta zasługuje na gorące: poparcie. 


A kto jeszcze uprzytomni sobie, że 
pomagać czerwonemu krzyżowi, to 
znaczy — pomóc samemu sobie, ten pa 
spieszy na bal w najbliższą sobotę do 
Dąbrowy. Oprócz spełnienia dobrego u 
czynkn, zabawi się, gdyż zarząd oddzi 
lu pomyślał i o doborowej muzyce 
miłych niespodziankach oraz obficie za 
opatrzył bufet. 

Przesłane zaproszenia służą: dla go8 
ci i. wprowadzonych przez nich osób, 


WIELKI BAL KARNAWAŁOWY NA 
PIASKACH. 


Orkiestra przy kop. „Czeladź* na 
Piaskach, w zrozumieniu doniosłej spra 
wy, czem jest kupno łodzi podwodnej 
„Odpowiedź Treviranusowi*, urządza 
w dniu 17 b. m. o godzinie 8.30 wiecz., 
w sali sokoła na Piaskach, bal karna, 
wałowy. Š 

Do tańca przygrywać będą dwie or 
kiestry, w czasie zabawy mnóstwo a- 
urakcyj i niespodzianek. 

Całkowity zysk przeznaczony na po 
wyższy ceł. wejście zł. 5 od pary. 

Zaproszenia prosimy zamawiać w or 
kiestrze przy kop. „Czeladź*. 


BAL P. Z. Z. P.P. iH. 


Polski zwiazek zawodowy pracowni- 
ków przemysłowych i handlowych od- 
dział w Dabrowie - Górniczej urządza 
dorocznym zwyczajem zabawę - maska 
radę w salach resursy dąbrowskiej, W 
sobotę dn. 17 stycznia. 

Wsięp na zabawę za zaproszeniami. 
W razie nie otrzymania zaproszenia x 
przyczyn niezależnych od komitetu na_ 
leży się zwrócić do sekretarjatu związ 
ku w godzinach wieczorowych od 18 
do 21. 7 


OFIARA. 


Szkoła Nr. 2 w Zagórzu ze składek 
dzieci na łódź podwodną „Odpowiedź 
Treviranusowi* wpłaciła w filji „Ex- 
presu* w Dąbrowie zł, 5. 


ROR RZE OPZZ WE PIEN CET W PERSKIE 


Starożytny zakon 
istniejący tylko w Polsce. 

Ojeiec św. potwierdził dekretem 
konstytucję jednego z najstarszych 
zakonów — zakonu św. Pawła, pier 
wszego pustelnika, czyli t zw. pa- 
ulinów. 

Początek tego zakonu odnieść 
należy do pierwszych wieków chrze 
] pierwszych 
pustelników w Tebaidzie i Palesty- 
nie, ofiejalnie jednak dopiero w r. 
1225 założono pierwszy klasztor 
pauliński na Węgrzech. Odtąd za- 
kon ten zaczął się rozwijać bardzo 
szybko, zwłaszcza w Polsce, we 
Francji, w H'szpanji i Portugalji. 

Później nastąpił upadek, spowo 
dowany wypałkami zewnętrznemi, 
najazdami tureckiemi, reformacja, 
rewolucjami, wreszcie zamknięciem 
klasztorów przez Rosję i Prusy. 

Obecnie tylko trzy klasztory re- 
guły św. Pawla istnieją w kościele 
katolickim i wszystkie trzy w Pol- 
sce, przedewszystkiem w Często- 
chowie. 

Zakon ten liczy 44 zakonników, 
w tem 20 kapłanów; nowiejat znaj- 
duje się w Krakowie przy kościele 
na Skalce. 

Wydanym 


ostatnio dekretem 


Ojciec św. pragnie przyczynić się 
do nowego rozwoju tego zakonu. 


DUŻO DOSTAŁ. 


— (o ci dała babcia, jak jej na 


— Co mi dała? Lape do pocaława- 


nia... 


EZR TRS TEPEE WE PE RĘ SZARON TAT ZZL a 


aż ; > i CZ ROADS RYC 


Str. 6. 


Wyciąć i zac! ł zacho wać 


Tramwajowy rozkład jazdy ważny od 7 stycznia 1931 r. 


Linia 2. Sosnowiec — Szopienice — Katowice — FHajdu«i — Król-Fiuta. 
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Llaja 12. Król. Huta — A 3 Dworzec—SŚwiętochiowice—_Piaśniki. 
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Siąsko-Dąbrowskie Kolejowe 
Towarzystwo Eksploatacyjne Sp. z o. p. 


W/ środę J, czwartek 8 i piątek 9 stycznia r.b. 


KINO | 


| Czary“ 


i w Czeladzi 


Film krajowej produkcji, potężny dramat życiowy p. t.: 


„Niewolnicy życia” 


KWykondwcy ró! giównych: JERZY MARR, GRETA 
A GRALL, MARJAN JEDNOWSKI.. 


| Zoe viragedja i Kocama 


Od śódy 7 node Saski 9 stycznia b. r. lsc 
wielki monumentalny film 


„Bstatnie krwawe wypadki w Palestynie” 


Wzruszający obraz z auteniyczn. zdjęciami i okrucień- 
stwami ostatnich walk arabsko:żydowskich 


| Kino Teatr | 
-Meco a SE 
„Miraż 
Dąbrowa Górnicza | ___ 
-go Mara 14. 


| telefon 3-01, | 
i 


z rolach głównych ; 
JADWIGA SMOSARSKA, 
ADAM BRODZISZ BOGUSEÄW SAMBORSKI 


„Uroczyste otwarcie wyższej uczelni tal- 
mudycznej w Lublinie“. 


NAdprózzami 


— — Poczajck: seansów: AŻ a ostatni 9.30 — — 


|od czwartku 8 do R dze M stycznia 1931 roku. 
Wieiki film dźwiękowy p. t, 


Boy EEN BRYGADA" 


( Dźwiękowy | (Pieśń kozaków dońskich). 
|” rolach gtownyeh: A. Schlettow, bohater filmu Wołga, Wołga, 
| Nowości 


Iwan Kowal == Samborski. — 
BĘDZIN. 


Początek seansów: 2,80. 4,80. 6.38. 8,45, 


KUŻNIAK Józef zgubił dowód kolejo 
wy, wydany przez Dyrekcję Warszaw- 
ską, który unieważniam. 


FIUMOR. 


9D MAŁEGO. 
— Ja ei powiadam, Fabjan, żebyś 


Dramat w 10- chao częściarh z prawdziwsgo życia rosyjskiego. 
Schlettow ukazuje s.ę w tym filmie jako dowódca watachy ko 
zaskiej i daje widzom prawdziwą grę artystyczną i koncertową. 


Wspaniała wystawa i przepych, cudowna gra artystów. REE CA biurowych ołówków + atalówek: do do 
Telefon 2.82. Nadprogram: 100 orov. dodatek dźwiękowy. Z A OSACE ENT nie zabie 
ASC AA a s =a - sai Senier zy = KURSY Szoferów Mechaników St. Ko mIa aa iera pryneypal sam się 
ANON": Na-tępny pro.ram wie'ki polski dźwiękowiec „Na Sybir“ nopki. Swobodna 7. Zapisy codziennie. AR ZAIĘ przed nami, że od małego za- 
Kurs piatny ratami. czynał. 


U ADWOKATA. 
— Jakże tam, mecenasie, moja spra 
wa? 
— Bardzo dobrze; w pierwszej in- 


Warszawskie 


Kursy Samochodowe Inż. Froma, 


ARA AI SA PS RA 4 ODAS 
i DROBNE OU POSZENIA 


POKÓJ z kuchnią zaraz <d6 wynajęcia, 
światło elektryczne. Zawiercie, Smol- SOSNOWIEC, Warszawska 22. Tel. stancji przegrana, daj pan pieniędzy 
na 8. m 4-92 WYUCZAjJĄ planowo i systematycznie na apelację. 


Kupno ł sprzedaż. 


POTOGRAFJE do dowodów _ kolejo- POKÓJ umeblowany z osobnem wej- ieorji dziedziny samochodowej, przepi = A jeżeli znów przegramy? 

wych i osobistych. wykonywa na po  Ściem do wynajęcia. Wiadomość: Kol_ sćw. policyjnych, naukę jazdy, oraz ćwi — To dasz pan pieniędzy na  ka- 
ezekanin. L Zaseza Sosnowiec, 3-go lataja 8, piwiarnia. czeń praktycznych w warsztatach. Do rację. 
Maja_15. POTRZEBNY lokal na pracownię w  7;g0 stycznia przyjmujemy kandyda- 


PATRZCIE PAŃSTWO. 


VO sprzedania sklep z mieszkaniem W 
eentrum miasta, nadający się na przed 
siębiorstwo handlowe, lub zakład rzeź- 
mseki. Wiadomość w administracji. 
PRZEDAM piwiarnię z całym urzą 
dzeniem. za 801 zł. Wiadomość: „®xpres“ 
Będzin. 
TANIO z powolu choroby do sprzeda 
nia sklep w Dąbrowie w dobrym punk- 
cie z mieszk:.r iem. Prosperuje od 
lat. Wiadomosć: Dąbrowa, Król. Jad- 


m 


wigi 7 


pæl. 
n 


POSADY i PRACE. 


MŁODA panienka poszukuje adi, W 
charakterze kasjerki, względnie skle- 
powon Wiadomość w administracji 


Expresu“ 
POTRZEBNY chłopiec do piekarni, 
obznajmiony z pracą piekarską. Wojt- 
kowiak, Żórawia 6, Sosnowiec. 
POTRZEBNY zaraz uczeń z praktyką 
do cukierni „Sielanka“ Wł. Baszkow- 
skiego. Dąbrowa, 3-go Maja 1. 
POTRZEBNa panienka do wysnuwa- 
nia toledo od zaraz. Binsztok, Kołłąta- 
ja Nr. 11. 

POSŁUGACZ <A potrzebna zaraz. 
Zgłaszać się Dąbrowa, Ogrodowa 17, 
m. 2-a, godz. 3 — 6. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Śródmieściu lub w pobliżu. Może być 
w podwórzu. Adres zgłosić do pracowni 
ram „La Ornamo“, ul. Prez. Mosciekie 
go 9. Hale Rozwoju. 

Rosy Zgubione dokumenty. AŻ 
ZAGINĄŁ dowód osobisty na imię 
Franciszka Placka, wydany przez ma- 
gistrat sosnowieeki. 

TOJWIE Ahaan zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno_ 
wiec. 

PIOTR Musialik zgubił portfel zawie 
rający książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. sosnowiec, pieniędze i 
fotografje. Unalazcę proszę o zwrot za 


ZR RERZCA Będziń- 
ska 


SZMUL Zajwei - Trygier zgubił wy- 
ciąg z ksiąg ludności, wydany przez 
gm. Nowy Kcerczyn, kartę rejestracyj- 
ną, wydaną pisez magistrat m. So- 
ANOWCA CZYN ZZOZ Z 
MINISZEWSKA Kazimiera zagubiła 
legitymację Kasy Chorych, wydaną 
przez Spółdzielnię „Wysoka“. 


KOPERWAS lcek zgubił kane zwol- 
nienia, wydaną przez P. K. U. Sosno- 
wiec. 


tów na dogodnych warunkach zapłaty 
do 8-miu miesięcy. Sekretarjat załat- 
wia od godz. 9-ej do 20-ej. i 


ZEE A AEAT Ee P E E E N 
UNIEWAŻNIA się skradziony. weksel 
in blanco na 200 zł. z wystawienia Woj- 
ciecha Kaczmarezyka na zlecenie Je- 
ionek Antoni. 


ZGUBIONO korbę samochodową. Ła- 
skawy zwrot taksówka ll. Sosnowiec, 
Szkutnik, Wysoka 4. 


ZGENĄŁ bronzowy wyżeł z lekka na- 
krapiany. Odprowadzić za wynagrodze 
niem: Sosnowiec, Chemiczna Nr. 
T-wo Sia. 


UNIEWAŻNIA się zgubioną koncesję 
na sprzedaż wyrobów tytoniowych, wy 
daną przez Urząd Akcyzy w Kielcach 
za Nr. 346 z dn'a 4. 8. 1928 r. na nazwi 
sko Rozalji IKozioł. 


UNIEWAŻNTA się zgubioną książkę 
kasy choryecŁ wydaną w Kielcach na 
nazwisko SA: Józefa. 


BACZNOŚĆ! Zastępcy Banku Spół- 
dzielczego Ludowego w Stanisławowie, 
mają się zgłosić do biura w Sosnowcu, 
Targową 9 w umówieniu różnych 
spraw. Poszukiwani są zastępcy. Inspe- 
ktor. 


— Wiesz pan, panie Kaefisz, moi 
przodkowie sięgają pochodzeniem jesz. 
cze potopu. 

— Ny. co jest, moi byli jeszcze 
przed potopem. 

— Więc ci z arki Noego? 

— FL. uni mieli swój własny oe 


PYTANIE. 
— Na co ma policjant konny prze- 


dewszystkiem uważać? . 
— y z konia nie spadł. 


PIĘKNEM ZA NADOBNE. 

Józio Głupiecki, nie zastawszy swe- 
go znajomego w domu, napisał na 
arzwiach mieszkania: „Osieł*. 

Nazajutrz, spo: (kawszy go, zapytał: 

— Czy wiesz, że byłem wczoraj u 
ciebie? 

— Wiem. wiem — odpowiedział za: 
pytany — wszakże zostawiłeś mi swój 
bilet wizytowy., HAGA 

Mała Zosia, wróciwszy ze szkoły. 
przychodzi do tatusia i powiada: 

=S Pan nauczyciel mówił nam -dziś 
y szkole, że człowiek ma w glowie 
mózg. Ale stryj Tadeusz nie ma móz- 
gu, tylko wate... 

- Ojciec: A to czemu? 

Zosia: Bo mu już uszami wyłazi. 


Druk. „Expres Zagłebia* Sosnowiec. ul. Teatralna 1, tel. 4-94, 


